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S o w i e t y  b a c z n i e

Wojenne przyootowani? HMiiec
*W artykule zastępcy kom isa­

rza obrony ZSSR Tuchaczew skie  
go o w ojennych planacb dzisiej­
szych N iem iec, którego ogólna  
treść znana już je s t  z doniesień  
telegraficzn ych , znajduje się  du­
żo ciekawych szczegółów , św iad- 
czących o iem , jak uważnie so­
w ieckie koła w ojskow e śledzą  
rozwój w spółczesnych  s ił zbroj­
nych N iem iec.

W edług danych znanych za­
stępcy komisarza ludowego obro­
ny’. Tuchaczew skiem u w  obec­
nym czasie w N iem czech szcze­
gólną uwagę pośw ięca się  wy cho 
w uniu i w yszkoleniu  w ielkich  
kadr iotniczyc-.h. W bieżącym  
roku fabryki n iem ieckie mają 
wyprodukować około 4..600 samo 
lotów  Arm ja niem iecka m a obec­
nie j do dyspozycji 3.700 sam olo­
tów. Do slużb\ w lotniczych  od­
działach wyszkolono 8.000 o fice ­
rów i .52.000 podoficerów  i żołnie  
rzy Oprócz tego w 16 grunaeh  
lo tn ictw a sportow ego w N iem ­
czech i w kursach lotn ictw a cy­
w ilnego n iem ieck ie dowództwo 
przygotow uje około 60.000 łudzą  
czyli, że personalny skład n ie­
m ieckiego lotn ictw a może bvć 
pomnożony na 120.000 ludzi. Rów 
nocześn ie w  N iem czech dużo mó­
wi gię o p lanach H itlera, w edług  
Itórych  N iem cy m ają posiadać 
16.000 sam olotów.

Po zaprowadzeniu powszech- 
re j służby w ojskow ej —  pisze  
T uchaczew skij — niem iecka p ie­
chota składać się  będzie z 546.000 
osób przyc/em  liczba 36 dyr i 
ryj p iechoty podczas pokoju mo­
że być podczas w ojnv potroiona, 
czvli w ynosić może 108.

K awalerja liczy 51.000 żo łn ie­
rzy w 5-ciu dywizjach. Z sztur­
m owych i obronnych oddziałów  

, kaw aierji m ogą być utworzone 
dalsze dyw izje kaw alerii.

Oprócz artvlerji, która stano- 
w'i część składow a piechoty i jaz­
dy niem iecka Reic-hswmhra ulw o- 

•’ ry prawdopodobnie najmniej" 
12 pułków rezerwy . 12 pułków ar 
ty lerji przeciw lotn iczej i 12 cież  
kich  dyw izyj obreny wybrzeży, 
ogotent 54.000 ludz..

P ancerne i m otom echaniczne 
oddziały, n ie licząc oddziałów

Wzrost osttzeoności
w  K. 0.

te miesiącu marcu wkłady oszczę­
dnościowe, jak również i liczba o- 
s^czędzających wykazują dalszy bar 
dzo poważny wzrost.

Wkłady oszczędnościowe w zrosły
0 7.224.003 zl., osiągając na dzień 31 
marca 1935 r. stan 662.704.385 zł.

Jednocześnie ze 'wzrostem wkła­
dów oszczędnościowych wzrosła w 
tym czasie i liczba oszczędzających 
w P. K- O W ciągu marca b. r. P. 
K. O. wydała 41.846 nowych książe­
czek oszczędnościowych, osiągaj’ac
na dzień 31.111.1935 r. 1.589.085 ksią 
żeczek.

Z n i ż k i  k o l e j o w e
d o  u ? d r o w i s k >

Jak się  dowiadujem y, będące w 
opracowaniu nowa ta n  fa kolejo­
w a przew iduje zniżki cen biletów  
jazdy do uzdrowisk polskich. N o­
wa taryfa  ma być jednakże wpro­
wadzona w życie dopiero z dniem
1 lipca.

Związek uzdrowisk polskich  
podjął zabiegi, aby uzdrowiskom  
przyznano znizki kolejow e w  ter­
m inie w cześniejszym , m ianow icie  
ju ż od 1 m aja, kiedy zaczyna się  
w iosennv sezon kąpielowy. Jak 
słychać jednak, przeważa opinja, 
iż  zniżki kolejow e do uzdrowisk  
w prowadzone będą najw cześniej 
od 1 czerwca r. b.

Podchorążowie Greccy
s k a za n i  na wsęzsen ie

ATENA". 11 4- (P A T ). Pad wo­
jenny skazał na kary w ięzienia  
od 2 do 20 la t uczniów szkoły woj 
sitowej, którzy brali udział w po­
w staniu .

tanków przy p iechocie i kawa­
lerji, liczą  33.000 osób. Służba  
łączności, oddziały inżynierji i 
oddziały chem iczne liczą 22.000 
osób, wojskowo - nnukowTe in sty ­
tuty i inctvtucje m in isterstw a o- 
brony liczą 60.000 osób.

W edług T uchaczew skiego stan  
liczebny niem ieckich s ił zbroj­
nych w ynosić będzie ogółem
909.000 osób.

Oprócz regularnych tych od­
działów  N iem cy posiadają od­
działy szturm owe, oddziały obron 
ne. oddziały pracy, obronę po­
granicza i policję, co daje dal­
szych 900.000 osób. M ożna zatem  
powiedzieć, że siły zbrojne N ie­
m iec przekraczają w rzeczyw i­
stości cyfrę 1.800.000 ludzi.

Tuchaczew skij powiada, że w' 
obecnym czasie w sam odzielnych  
operacjach m oże uczestn iczyć w 
w ojnie najm niej 1.500 sam olo­
tów, dniej zm otoryzowana dyw i­
zja i cztery zm echanizow ane bry 
gad y, pięć dywizyj jazdy i pięć  
dywizyj piechoty. N iem cy, m ają
661.000 lekkich sam ochodów, 
12.500 autobusów , 191.000 sam o­
chodów ciężarow ych i 983.000 
m otocykli. Z cyfry  tej około
150.000 m aszyn w cielono do sa­
m ochodowego taboru narodowych  
socja listów . Tabor t>-n jednak  
podlega m inisterstw u R eichsw e­
hry.

Dla przerzucenia niem ieckiej 
dywizji p iechoty potrzeba taboru 
składającego się  z 650 lekkich  
maszyn. 6.700 sam ochodów ciężą 
rowy ch i 1.200 m otocykli. Z tego 
w nioskow ać m ożna — zaznacza  
Tuchaczew skij - -  że niem ieckie  
dowództwo może nadzwyczaj 
szybko przerzucić aż 11 dywizyj 
na w ielkie od ległości w celach  
op°racyjnych.

Kończąc swój artykuł, T ucha­
czew skij w skazuje na to. że Niem  
cy już w lecie b ieżącego roku po­
siadać będą dla uskutecznienia  
sw'ych planów  odwetow ych ar- 
rnję liczącą c-onajmniej 849.000 
ludzi. t. j. armją o 40 procent
— w   ......  i g g w

w iększą od arm ji francuskiej a 
niem al tak w ielka, jak armja 
Związku Sowietów' Związek So­
w ietów  posiada we w szystkich  
swych oddziałach 940.000 ludzi.
Jeżeli jednak doliczy się  niem iec  
kie szkoły wojenne i pracowni- 
ków różnych in stytu cyj n iem iec­
kiego m in isterstw a spraw7 w oj­
skowych, N iem cy posiadają ar- 
mję, liczącą 909.000 ludzi.

Zastępca sow ieckiego kom isa­
rza obrony7 zaznacza, że porów­
nanie aymji n iem ieckiej z armją 
sow iecką je s t  n ie na m iejscu, bo­
wiem  trzeba zważyć, że związek  
Sow ietów  jest d ziesięć razy więk  
szy od N iem iec i liczy dwa i pół 
razy tyrle m ieszkańców .
Wfig— WWłl> " 'łL n !6tllll
Małe przepyszne szyneczki, znakomitą kiełbasę polską i mazurską 

specjalnie świąteczne nabywamy tylko w firmie

W ś r ó d  r o z k w i t a j ą c y c h  a z a l i i ,  k a m e lji  i m agnoiji

GJe r a n i f l ły ,n  pałacu na s M f p j  wyspie
STRESA, 10.4. (Tel. w ł.). —  

Przygotow ań.a na w yspie Isola  
B ella są ukończone. M usyolini 
przybywa w odnopłatow cem  z For  
li. Rozpoczyna się  rów nież zjazd  
innych delegacyj.

N a w yspie od kilku dm panuje  
przepiękna pogoda. N iebo je st  
błękitne, rozkw itają w  słońcu ka 
m elje i m agnolje, k tó iych  m nó­
stw o znajduje się  tu w  ogrodach

Od R e d a k c ji
W dniu wczorajszym  u stąp ił ze 

swego stanow iska dotychczasow y  
redaktor naczelny naszego pism a  
pos. S tan isław  Strzetelsk i.

i parkach otaczających  w ille  Na  
wybrzeżach Lago M aggiore roz­
kw itły  azalje i drzewa owocowe. 
R ozkw itające drzewa kontrastują  
w spaniale z b ielą  śn iegów , św ie­
żo opadłych i w idniejących je sz ­
cze na górach, okalających wys-
pę-

Pałac, w którym odbędzie się  
konferencja należy do hrabiego  
Fryderyka Borrom eo. Przed w iel 
kiem i ,i-chodam i, prowadzącem i 
do w ejścia  pałacu, wybudowano  
nową przystań, z niebieskaw ego  
kam ienia, w odcieniu  barw, no­
szonych przez służbę rodziny  
Borromeo. P ałac w ybudowany zo 
sta ł k ilkaset lat tem u; składa się  
on z dwóch skrzydeł dwupiętro-

M l  R A M  A SENATORSKA 6 
rog M iodowej 
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T f l M m y  w i t a f a  m ł o d a  p a r * ą

SłuO ministra Goeringa
o d b y ł  się n i e z w y k l e  o k a z a l e

BERLIN. 11. 4. (Tel- wł ). WI wójnym  szpalerem  oddziałów  hi- 
Jniu wczorajszym  w sto licy  N ie- ( flerow skich. Około 40.000 człon-
m iec odbywały się w ielkie uroczy  
stości w  związku z zaślubinam i 
premjera pruskiego i szefa  lo tn ic­
twa niem ieckiego gen Goeringa z 
artystką teatrów  państw owych p. 
Emmą Sompmann. U roczystość  
odbyła się  z niebywałym  przepy­
chem. Już od w czesnego ranKa 
tłum y podążyły ku patacowi ce­
sarskiem u, skąd m iał w yruszyć  
orszak w eseln y . Cały ruch kołowy  
i p ieszy w strzym ano i skierowano  
becznem i ulicam i. W wielu punk­
tach m iasta przygryw ały oikie- 
stry. Przed w illą  prem jera grała  
orkiestra w ojskowa licząca 200 
ludzi. Przed tumem protestanc­
kim zgrom adziły się n iezliczone  
tłum y ciekawych. Ulice, którem i 
przeciągał orszak zam knięte pod­

ków szturm ówek i ty siąca  znaków  
poszczególnych komend tw ci7zyto 
szpaler. Do kościoła wpuszcza no 
za zaproszeniam i. Kompanja ho­
norowa lotn icza i kom panja pie­
choty oddały w  czasie uroczysto­
ści honory w ojskow e, fclub cyw il­
ny m inistra  odbył się  w  ratuszu  
sp ecjaln ie przybranym  na ten cel. 
•Tako św iadkow ie w ystąp ili kan­
clerz H .tler  oraz Rerri bliski 
przyjaciel Goeringa.

Straż przed ratuszem  trzjgnMi 
halabardnicy przybrani w h isto ­
ryczne stroje. Z balkonu ratusza  
zw isa ła  olbrzym ia chorągiew  ze 
znakiem swastyki. Aktu ślubu do­
konał nadburm istrz B erlina Sahm. 
Śiub kościelny pobłogosław ił bi­
skup Rzeszy M ueller. Pośród dru-

chen panny młodej znajdow ały się  
dwie córki m inistra Rzeszy Ker- 
rla. Podczas cerem onji chóry i so­
liśc i opery berlińskiej wykonyw a­
li p ienia.

Po zaślubinach odbył się w ielki 
bankiet w hotelu K ajzerhof. W 
bankiecie w zięło udział 400 osób. 
Przed hotelem  zebrały się  tłum y, 
w iw atujące na cześć nowożeńców.

Młoda para otrzym ała moc de­
pesz gratu lacyjnych i w iele cen­
nych upominków.

w ych, posiadając jako centralne  
rozw iązanie półokrągły otwarlT  
luk. W zakrytych częścią ch p a­
łacu znajdują_ się  cenne m e b le .i  
zabytki o dużej w artości h isto ­
rycznej. Pałac otoczony je s t  s ta ­
rym parkiem spadającym  taraso­
wo ku jezioru. Na naiw yższym  
tarasie nad zieloną obrośniętą  
altana w znosi się herb rodziny
Bui-romeo —  koń skrzydlaty. W
parku m iędzy grupam i krzewów  
i drzpw rozm ieszczone są statuy  
i kolnmnj7 sprowadzone w  XVI 
wieku z Rzymu, Na pobrzeżu
wysepki znajdują się  domki ry­
backie m alow niczo położone.

Dla za b e z p ie c z e n i spokoiu i 
porządku na w rsp ie podczas kon­
feren cji przew ieziono z N ow arry  
specjalny oddział m ilicji faszy- 
stowskm j. M ilicjanci posiadają  
zielone m undury i sta low e czara*  
hełm y.

Już od kilku dni nikomu ni® 
rozw alono w ysiadać na wyrpie. 
W iele m otorówek objeżdża w ys­
pę N ie wolno jednak do niej zbli 
zać się  ponad przepisaną od le­
głość.

Wwspa z od leg łości wyglądu  
niezw ykle m alow niczo: pośród
zielen i przebijają jasne płaszczy  
zny św ieżo odnow ionych zabudo­
wań. N ocą dokonywano próby 
ilum inacji w yspy, która wypadła  
w soania le.

Na w yspę odtransportow ano  
20 samochodowy które b ędą.odda  
ne na u sługi przebywających dy­
plom atów.
• W spaniale otoczenie n iew afpłi 
w ie powirmo sprzyjać poważnym  
naradom

W t e d z e  c i e s k i f  i c y d a l a i a
o b y w a t e l !  perskich z  C z e c h o s ł o w a c j i

.->k l ic u j e  „Gestapa
T a l n a  p o E i c j a  n i e m i e c k a

U

W IEDEŃ. 11. 4. (T el. w l.) N ie­
m iecka prasa em igracyjna rozpi­
su je erę ostatnio w iele  na tem at 
organ izacji tajnej n iem ieckiej 
policji państw ow ej „Gestapo",
której zakres działania jest  
w prost olbrzym i.

W iedeński „Der M orgen“ dono 
si, że , G estapo” śledzi w szystk ie  
wypadki polityczne, zw alcza  
ruch przoc.iwpaństwowy, dozoru­
je służbę inform acyjną, tudzież  
działalność cudzoziem ców, w koń 
cu cały ruch graniczny. Podczas1 
gdy szefem  Gestapo je s t  Himler, 
zastępcą jego Iledrich , to na cze­
le w ojskow ej służby in form acyj­
nej stoi szef biura szp iegow skie­
go z czasów  w ojny św iatow ej, 
płk. N icolav.

Ekspozytury Gestapo m ają pra 
wo przeprow adzenia rew izyj do­
mowych i dokonywania areszto­
wań. oraz traktow ania w ięźniów  
w edle w łasnej decyzji. Gestapo 
ma rów nież prawo dom agania  
się. asysty  w ojskow ej. Każdy czio 
nck Gestapo ma prawo zaangażo­
w ania w spółpracow nika, który  
często nie w ie zupełnie dla kogo 
pracuje.

Jest to służba czysto inform a­
cyjna do dyspozycji której sło i 
bezpłatnie cala sieć  telefon iczn a  
i te legraficzn a  w N iem czech. Za­
graniczna służba Gestapo prze­
prowadzana je s t  w biurach od­
dzielonych od danego poselstw a  
niem ieckiego pod płaszczykiem  
jakiegoś przedsiębiorstw a han­
dlowego, podczas gdy przedzielo­
ny do p oselstw a kierownik tej 
ekspozytury Gestapo znajduje się  
pod ochroną ek sterytorialności 
dyplom atycznej.

Przy każdej p laców ce Gestapo 
pełni służbę technik i te le g ra fi­
sta. Pozatem  placówka Gestapo

posiada sp ecja ln y  aparat odbior­
czy i nadaw czy radjowy. U m iesz­
czony w budynku p oselstw a fo ­
n ograf um ożliw ia podsłuch iw a­
nie w szelkich rozmów i u trw ala­
nie ich na płytach gram ofono­
w ych. Do dyspozycji członków  
Gestapo znajduje się  rów nież  
fryzjer  teatralny, charakteryzu­
jący  danego agenta w edług po­

trzeby
Organem egzekutywy Gestapo  

są grupy złożone z 4 do 5 ludzi, 
w tem rów nież i kobiet, których  
zadaniem  jest w ykonyw anie w y­
roków śm ierci, lub uprowadzanie 
em igrantów politycznych  w  głab  
N iem iec, jak to m iało m iejsce o- 
statn io  z dziennikarzem  Jaeobem  
w Szw ajcarji.

MOR. OSTRAWA, 11.4. (P A T ). 
W ładze czeskie w ydaliły  w o sta t­
nich dniach szereg obyw ateli pol­
skich ze śląska. K om isariat poli­
cji w K arw inie odebrał obyw ate­
lowi polskiem u Karolowi Szotowi, 
urodzonemu w  Orłowej na Śląsku, 
paszport i w ezw ał go do opuszczę  
nia granic C zechosłow acji. Szot 
byl członkiem  P ob k iej M acierzy  
SzKoInej.

W łaścic iel resturacji Jan Ko­
zieł w M istrzow icaeh kolo Czes. 
Cieszyna, obywatel polski, posyła  
jacy dzieci do szkoły polskiej, o- 
trzym ał zaw iadom ienie, że odma­
w ia mu się  pozw olenia na dalszy  
pobyt w C zechosłow acji.

W łaściciel dworu w  Olbertowi- 
cach na Śląsku K ulczyńskim  zwoi

Pobicie studenta Polska
p r z ? e z  b a n d ę  h i t l e r o w c ó w  
D w a j  studenci P o l a c y  z o s ta l i  a r e s z t o w a n i

W i e lk i  w y b u c h  n a f t y
16 zbicrniKśw w płnmieniach

BUKARESZT, 11. 4. (P A T ). —  
W P loesti w rafin erji nafty  na­
stąpił z n iew yjaśnionych  przy­
czyn wybuch, który spowodował 
w ielki pożar. 16 olbrzymich zbiór 
ników n afty  eksplodowało jeden  
po drugim  Straży ogniow ej z

trudnością, po d ługotrw ałych wy­
siłkach udało się  zlikwidować, po 
żar. Inżynier i trzech  robotuikow  
jest ciężko poparzonych. Straty  
sięgają  kilkudziesięciu  m ilionów  
łoi.

GDAŃSK, 11. 4. (Kor. w ł.) W 
Brentowie, polożonem  między  
14 rzeszczem  a gran icą polską, w 
wyniku antypolskich nastrojów7 
doszło do dalszych napadów.

A resztow ani w  poniedziałek ra 
no napastn icy  na Fernera, o czem  
donosiliśm y, zostali przez poli­
cję natychm iast w ypuszczeni i 
jeszcze tego samego dnia zaczęli 
się  odgrażać Polakom, a także 
Niem com  centrowcom  i so c ja l7- 
stom  —  zem stą partyjną. Groźby 
te w ykonali na drugi dzień.

Kiedy czterej Polacy, studenci 
politechniki gdańskiej, wwacali z 
Bi entowa do W rzeszcza, zauważy  
li, że w  m ieszkaniu Fernerów  pł*  
cza dzieci Jednocześn ie otwarło  
się  okno i pojaw iła s ię  w  niem  
Fernerowm, w ołając o ratunek.

Jeden ze studentów , M iędzy- 
brodzki. p osła ł kolegów  do te le ­
fonu, by w ezw ali policję, a sam  
rzucił się na pomoc Fernerow ej. 
44 m ieszkaniu Fernerów  zasta ł 3 
um undurowanych hitlerow ców , 
którzy się  rzucili na n iego i okrop 
nie pobili. Tym czasem  koledzy  
nie m ogli zatelefonow ać po po­
licję, gdyż bandyci hitlerowcy  
zdołali przeciąć druty te le fon icz­
ne.

Pobity  M iędzybrodzki po ucie cz 
ce napastników  udał się  na poste  
runek policyjny, chcąc za te lefo ­
nować do kum isarjatu generalne­
go Rzpltej, lecz policjant n ie zgo­
dził s ię  na udzielenie telefon u  i 
chętn ie w ysłu ch ał jakiegoś h itle ­
rowca, który wąiadłszy na poste# 
runek, przedstaw ił calc zajście ja

ko prow okację polską.
44’ieść o zajściu doniosła s ię  do 

polskiego domu akadem ickiego we 
44Trzeszczu i zaalarm ow ała pol­
skich studentów , którzy p osp ie­
szyli na pomoc koledzę. Jednakże 
policja otoczyła ich i dokonała re 
Wizji osob istej, aresztując 2 stu ­
dentów7.: K artuka i R adziejew skie  
go, z którycl jeden m iał rzeko­
mo rewolwer, drugi nóż fiński 
przy sobie.

4V sprawne tej in terw enjow ał 
kom isarjat generalny Rzeczypo-

Do w ieczora 10 b. m policja  
przesłuchała 40 studentów  Pola­
ków.

Studenci Kart.uk i Radziejew- 
ski pozostaną nadał w areszcie, 
w *  H w m B r a H n n a n

nił z polecenia urzędu pow iatow e  
go 5 robotników ; robotnic, posia­
dających obyw atelstw o polskie, 
ponrmo, iż pracują tam od szere­
gu lat i posiadają zezw olenie na 
w ykonyw anie pracy, w ydane im -t 
przez urząd Krajowy w  Brnie, 
i C harakterystycznem  jes t  w ystą  

pienie posła sti'onnirtw a agrar- 
juszy czeskich Chloubeka, który 
na zebraniu organ izacji zawodo­
wej w K atarzynkach na Śląsku  
dał do zrozum ienia, że w ładze 
czeskie dążą do pozbaw ienia pra­
cy w szystkich obyw ateli polskich, 
zam ieszkałych na terytorium  Cze 
chos! owacji.

Nie z r y w a ć  u m o w y
7 b i3 r o \ f c e j

ŁÓDŹ, U  4. —  Przed Sądem  
Okręgowym stanął orkai żony 
przez robotników przem ysłow iec  
Lucjan Szyffer, który n iezgodnie  
z umową zbiorową obniżył płace 
robotników. Sąd po rozpatrzeniu  
spraw y skazał Szyffera  na 2 m ie­
siące bezw zględnego aresztu' i 
2.000 zł. grzywny, zaś kierownika 
fabryki Zeglina na 2 tygodnie a- 
resztu i 500 zł. grzywny. 
m m n n B :  n r a j ■!> ■■ ■

ł i s m n l f o  m . a * ¥ a
W y r z u t  ła  dzieci z  w a g o n u

BERLIN. 11. 4. (A T E )
m iecka policja krym inalna wykry­
ła  okiopną zbrodnię, popełnioną  
przez 31-letm ą Freundlich z Pa- 

spolitej w7 senacie i w7 prezydjum  i derbornu. Freundlich  udała się 
policji | 8 k w ietn ia  z swym 9-letnim  synem

Za 3 90 firs. dolarów okupu
g a n g s t e r z y  w y p u ś c i li  m il j o n e r a

LO NDYN, 11 4. (A T E ).Z  Ha­
wany donoszą. N ajbogatszy czło­
w iek na Kubie Eutim io P a lla  Bo- 
nnel został uprowadzony przez 
gangsterów , którzy go w ypu ścili 
dopiero po zapłaceniu  przez ro­
dzinę okupu w wysokości 300.000

dolarów7. P olicja  aresztow ała  oko­
ło 20 osób, podejrzanych o w spół­
udział w uprowadzeniu m iljonera. 
Przestępstw o to zostało dokonane 
przez tajną organizację, której 
członkow ie znajdują się  po więk­
szej części w  St. Zjedra

Jir Pomorza
opuścił J a p o n ę

TOKJO, 11. 4; (P A T ). Polski 
statek  szkolny „Dar Pom orza” o- 
puścil brzegi Japonji.

Z zadowoleniem  należy podkre­
ślić  bardzo serdeczne przyjęcie  
polskiego przybyw ającego tu o- 
krętu przez w ładze i ludność ja­
pońską. L iczne audjencje u m ini­

strów' i dygnitarzy wojskowych  
i m orskich, przyjęcia, urządane 
przez różne tow arzystw a japoń­
skie, w ycieczki, organizow ane  
przez Japończyków do h istorycz­
nych m iejscow ości Japonji wy­
pełn iły  czas pobytu polskich ma­
rynarzy.

N ie?- i 3-m iesięczną córeczką w podroż 
do H agen rzekomo w celu odw;e- 
dzenia grobu męża. Po drodze wy 
rodna matka znalazłszy  się  sama 
w przedziale, otworzyła drzwi wa 
gonu i w yrzuciła  dzieci z pędzą­
cego pociągu na tor. Dla upozoro­
w ania n ieszczęśliw ego wypadku  
m orderczyni p oc:ągneła hamulec, 
ośw iadczając służbie kolejowej, 
że dzieci jej padły ofiarą rresz- 
częśliw ego wypadku. 44' czas.e  
chwilowej nieobecności matk w 
przedziale. chłopiec otworzyć 
m ial. w edług relacji spraw czyni 
ohydnego czynu, d zw i przedzia­
łu i wypadając pociągną! za sobą 
trzym iesięczną siostrzyczkę. D zie­
ci znaleziono na torze, przyczem  
chłopiec doznał pęknięcia czaszki 
i zmarł n ie odzyskaw szy przytom ­
ności, trzym iesięczna dziew czyn­
ka zaś odniosła  bardzo ciężkie o- 
kaleczenia. 44"- rodna matkę aresz­
towano. 44T czasie śledztw a Freuri 
dlieb  przyznała się. że z  spowo­
du strasznej nędzy, jaką cierpią  
od w ielu  lat. postanow iła  zgła­
dzić dzieci i siebie. Po w yrzuceniu  
dzieci z wagonu sam a jednak nie 
znalazła dosyć odwagi, by wysko­
czyć z pędzącego pociągu.


